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Z Dodatkami kos/tuje  
w prenum eracie: B e /, p e ­
r / t y :  kwartalnie 'A '/A.;
m iesięcznie 1 '/A. 40 cent. 
'!. p o c z t . i :  kwartalnie')/.}.; 
m iesięcznie Iz i. ?ń c. w . a.

Ineercya w  pńłkolumnie, 
drukiem g-armonl, 7 cen­
tów od w iersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Cz ę ś ć  n i e u i; z ę d o w a.
M onarchia A ustryacka.

C z o r l l i ó w ,  28.  lulego.  ( Uroczystość konstytucyi.)  Dnia 
26.  lutego na życzenie gmin miasta Cz or tk o wa  i Wygnank i  do 
świe tnego  obchodu rocznicy  nąj łaskawiej  udzielonej  konsty tucyi ,  o d ­
było sie w tu te jszym gr .  kat .  kościele u roczys te  nabożeńs two,  na 
k l ó r r m  byli obecni wielu mieszkańców miasta C z or t ko w a  i Wygna nk i ,  
j a k o  też wszyscy miejscowi c. k. urzędnicy.  —  Po nabożeńs twie  
odśp iewano  hymn ludu p rzy  powszechnym udziale zgromadzonych .

Dnia dzi sie jszego odbyły sie t ak w r. k. j ako też g. k. k o ­
ściele ża łobne nabożeństwa za błogosławionej  pamięci  Jego  Apest .  
Mość Cesarza  F ranci szka 1., na k tórych  wszyscy tutejsi  c. k. urzędnicy,  
pi .nsyonowani  woj skowi  i wielu tu te j szych mieszkańców obecni byli.

l V i e t l e ń .  4go maren.  ( Notciny dworu. —  W iadom ośc i  
bieżąco.)  Wzgledem bliskiej podróży  Najjaśu.  Pana do Dalmacyi  
donoszą,  Ze Jego  Ces.  Mość p rzybędz ie  dnia 8. kwietnia do Z ary ,  
i po t r zydn iowym pobycie t amże uda się lądem do Sca rdony ,  gdzie 
j e s t  s ławny wodospad Kerk i ,  a ztąd do Sebenico Dernis  i Kuinu,  
gdz ie  zab awi  jeden dzień.  Nas tępnie Je g o  Ces.  Mość uda się na 
Ver l i zzę  do Sigou ,  a po jednodn iowym pobycie do S p a l a ł o ;  z S p a ­
lała pa row cem  do Almissy,  Makarsk i  i R ag uzy ,  zt ad p rze z  Sulor inę  
do Castelnuovo,  dalej pa rowcem wojennym do Ca l t a ro ,  Budna,  Ca-  
stel  L a s t u a  i do wysp.  W c z o r a j  Jego Ces.  Mość p rzy jmował  posła 
cesa rskiego  p rzy  dworze  e l ektoratu heskiego lir. Knruickiego,  tu ­
dzież pana ministra sprawiedl iwości  Dr.  Hein.  Pan Mitis, s zef  sek-  
cyi  w mini s te rs twie  f inansów,  ma zostać  p rezyden tem wyższego 
sadu k r a jo w e g o ;  j ak wiadomo,  pan Schm er l ing  za jmował  lo miej ­
sce,  k tó r e  objął  po nim Schulhe im,  mianowany obecnie r adzcą  dworu  
p rzy  najwyższym t rybunale .  Poseł  angielski  na tu te jszym dw or ze  
lord Bloomfield daje ucztę 10.  marca j ako  w dzień zaślubin księcia 
Wali i .

Deputacya peszteńskTego s tanu handlowego miała p rzedwczo  
raj audyencyę u węg ie r sk iego  kanclerza  nadwor nego  i wręcz y ła  mu 
p rośbę do Naj j aśn.  Pana o tymc zasowe  p rzy wró ce n i e  powszechne j  
niemieckiej  us t awy  wexloue j  z wszystkiemi  odnośnemi r o z p o r z ą d z e ­
niami. W petycyi  tej p rzyznano ,  Ze węgie r sk ie  p raw o  wexlowe było 
niedosta teczne ,  i Ze jedyn ie  p rzy wró cen ie  prawa wexlowego nie­
mieck iego zdoła za radz ić  wszelkim potrzebom.

( W ypadek  z rosyjską  fregatą nOslatmau.)  O Wypadku z r o ­
syjską f rega tą  „O s l aw ia“ pisze Jencr. Kor. uustr.,  co nas tępuje :  
Dnia 7. lu tego pojawi ł  się p rzed Bocehe di Ca lta ro s t a tek wojenny 
pod dow ódz twem komodora Nasimowa , p r z y b y ł y ,  j a k  mówiono,  
z Pi reu.  P o z d r o w i ł  on fortecę zwykłemi  s t r za łami ,  i właśnie miano 
na nie odpowiedzieć ,  gdy f regata wzię ła obrót  pokazujący ,  iż z a ­
mierza w pły nąć  do Bocche di Ca t t a ro .  Dwa s t r za ły  ś lepe posłane 
jej  dla ost r zeżen ia  nic nie s k u tk o w a ły ;  dano prze to  jeden s t r za ł  
osl ry,  k tó r y  żadnej jednak szkody  nie z rządzi ł .  Musiano wiec uc-  
gocyować  z komodorem pr zez  par l amenta rza ,  i musiano mu p r z y ­
pomnieć,  iż Bocche di Ca t t a ro  to por t  wojenny,  do k tó rego wstęp 
s t a tkom wojennym jest zabroniony.  Z początku  komodor  Naz imow 
odw oły w ał  się do szczegó lnego pozwolenia wyprawienia  na ląd pe ­
wnej  l iczby d zw o nó w ;  gdy j ednak  obus t ronne  ins l rnkcye  okazały  się 
między sobą niezgodne,  przeto f r ega ta  p rzy  zbl iżającym się w ie ­
czorze  zw r óc ić  się musiała,  i k rąży ła  p rze z  noc pod warownią  Ca- 
stelnuovo.  N az a j u t r z  popłynę ła  do Dubrownika ,  gdzie miała expl ika-  
eye z c. k.  w ładzami .  Z późniejszych doniesień wiadomo już ,  iż 
fregata „Os la w ia“ dzwony  w Ant iwar i  na ląd wysadzi ła ,  pomimo 
zak azu  wład z  tu r ec k ic h ;  władze te mają polecenie niedozwalania 
dal szego ich t r ans por tu .  Zdaje  się wiec,  iż dzwony dotąd leżą 
w- Ant iwar i  pod s t r aż ą  wojska  tu reck iego .

Francy a.
P a r j i  , 1. marca.  (R ó żn e  icm dom ości.)  J ak  na rys  cha ­

r ak te ry s t yc zn y  zw ró con o  tu uwagę na to , iż Monitor  podnosi  
w sposobie nie zwyk łym mądrość i umia rkowanie  księcia czarno­
górsk iego ,  Ze opie ra jąc  się wpływom Rosyi ,  ze S tambułem r o z p o ­
czął  ncgocyacye.  Z a ra ze m s łużyć to może j ako dowód finessy dy­
plomatycznej ,  iz książę Moulebel lo,  poseł  f rancuski  w Pe t e r sburgu ,  
dawał niedawno świetny  bal z powodu zaślubin ks iężniczk i  Maryi  
z Wielkim Księciem bodeńskim,  na k tórym zna jdował  się Cesa rz  
rosyjski ,  Ce sa r zo wa  i cały dw ó r  St .  Pe te r sbursk i .

Pan F or c ad e  de la Ro gu e l t e  udał  się do Algieru,  lecz nie 
u sp rawie  Kró l es twa  a rabskiego,  k tóra  t e ra z  wszys tk ich  kolon i­
stów zajmuje,  lecz j edynie  dla powzięcia  wiadomości  o stanie h a n ­
dlu i p rze mys łu  w Algieryi ,  gdy ż  sp r aw ę  tę bronić ma w na jwy ż­
szej r adz ie  handlowej ,  w miesiącu maju zebr ać  się mającej .

Włoćjiy.
T u ry n  , 1. marca.  ( Manifestacya w  sprawie polskiej.  —  

Starciu  z bandytami.  —  Rozporządzenie piemonckieyo ministra  
wojny. — P r z y ja z d  księcia Brubuntu do N eapolu .)  Mani fest acje 
za sp raw ą  Polski  stają się coraz  l iczniejsze i wyraźnie jsze.  Dziś 
ma sie odbyć wielki  ineelyng w Pawii ,  a od dziś za tydzień dnia 
8go b. m. w samym Turynie .

Gazeta neapo/itańska  donosi  znów o różnych  s t arc iach z ban­
dytami,  w sku tek k tó rych znów  wielu ro zs t r z e lano .  Pilsne,  k tórego 
szczególn ie  śledzono,  udał  się ze swoją bandą do p r ow in c j i  s a l e r -  
ni tańskiej ,  i ro z ło ży ł  się na górze  Sorno.  W  Lec ce  uciekło sześeiu 
a resz to wa ny ch .  W ar ta  pozwol i ła  się im wyłamać ,  a naw et odepchnęła  
pat rol  gwardy i  narodowej ,  k tó ry się właśnie  nawinął .  J e n e r a ł  L a -  
marlnora udał  się do Beneweutu z powodu u ta rczki  między woj­
skiem a bandytami  w samym pobliżu t ego miasta.  Szesnastu  żo łnie­
rzy wpadło w zasadzkę i zostal i  zabici.

We dłu g  okólnika pientonckiego ministra wojny,  władze woj­
skow e  upoważnione zos ta ły  do dawania u r lopów żo łnierzom wsze l ­
kiej broni z rozwiązane j  armii  neapoli tańskiej  z klasy i 8 5 ?  roku ,  
chociażby nawet ośmioletniego czasu nie wysłużyli .

J ego  król.  W ys oko ść  Książę Brabuntu p rzyby ł  do Neapolu.

Niemcy.
B e r l i n ,  4. marca.  ( Posiedzenie pruskie j izby depulnwaych.)  

Na dzi sią jszem posiedzeniu izby deputowanych,  dep.  Sybel  i 15 je­
go ko legów z l ewego centrum złożyl i  wniosek nas tępu jący :  Rząd  
ma być wezwany do p rawnego u regu lowania  siły zbrojnej  na na ­
s tępujących zasadach .  1. W celu powszechnego obowiązku  s łużenia 
wojskowo,  konskrybcya  roczna do armii lądowej  doprowadzona  być 
ma do 80 .0 00  ludz i ,  z k tó rych jak dotąd 20 000  ludzi p rzekaz an i  
być mają broniom s p e cy a ln ym , ( s t r z e l c o m ,  kawaleryi  , a r ty le ry i  i 
p ionierom)  a 6 0 . 0 0 0  ludzi piechocie.  2.  W e dłu g  zasad p rawa z r o ­
ku 18 14  ma znów być za pr owa dzo ne  odróżnienie  zo ln lerzy linio­
wych od r ez e r w o w y c h .  3. W  piechocie w czasach pokoju aU czę ­
ści mają hyc wojskowo wyksz ta łcen i  w 2 ’/ a letniej s łużbie,  */3 cześć 
zaś  w s łużbie  sześcio miesięcznej  ; w broniach spe c ja lnych  s łużba  
t r w a  lat  2*/g t ak,  iż w całej konskrybcyi  połowa kon skrybowanych  
s łużyć ma lat  2Yg a d ruga połowa sześć  miesięcy.  4. Dla tern le­
pszego wyksz tałcen ia  r ek ru tó w ,  musz tra oddzieloną będzie od s łu ­
żby pułkowej ,  i odbywać się będzie w osobnych komendach ins t ruk -  
ęyjnych.  Dla piechoty nauka musz t ry  odbędzie się p rzez  t r z y  mie­
siące przy batal ionach l a nd w e r y ,  k tórych  kontyngens  poko jowy 
wzmocniony  i peryodycznie  odnawiany być ma pewną  l iczbą w y ­
ksz tał conych żo łn ie rzy z wojska  l iniowego.  5. Oszczędności  na tej 
d ro dze  p rze z  zmniej szenie czasu s tuzhy z y s k a n e ,  użyte być maja 
na lepsze wyżywien ie  ż o ł n ie r z y ,  podwyższen ie  żo łdu podoficerom 
przyjęcie  kapi tulantów i fo rmowanie s tojąeyeh  obozów.  6.  Na z a ­
sadach powyższych  obowiązek  do s łużby l iniowej t r w ać  będzie 4 
lata,  do s łużby w l andwerze  p ie rwszego  rzędu lat  3 a w l andwe-  
r ze  drug iego  rzędu  t akże  lat 3, w ogóle za tem lat  10.

Wniosek  ten p r ze kaz an y  zos ta ł  komis j i  mil i tarnej .

Królestwo Polskie.
Dziennik powszechny  p i sz e :  O rozbic iu bandy Lan g i ew icz a  

•w okolicy W ł o sz c zo w y ,  naczelnik wojenny okręgu  Radomskiego ,  
r apor t em z dnia 16. ( 2 8  )  lutego,  doniósł  doda tkowo nas tępujące  
szczegó ły .  Bo pobiciu Lang iewicza  pod Malwgoszczem,  pu łkownik  
Czcng ie ry  postępując ze swą kolumną,  dnia 14. ( 2 6 . )  około g o ­
dziny 9ej  z rana dognał  bun tow nikó w w losie p rzy  wsi Ewiny;  
kozacy i dragoni  zs iadł szy  z koni,  rozpoczęl i  ogień ty ra l i er ski ,  a 
piechota  ubiegłszy do 4ch wior st ,  zdąży ła  na czas i rozb i ł a  bun­
to wników ,  Odbito im t r zech  ża nd arm ów  i j ednego  koza ka ;  w obo­
zie znaleziono jeden falkonet ,  b roń ,  znacz ną  ilość prochu,  ł adun­
k ó w ,  przyrządów'  a r ty le ry j sk ich  i wiele ważnych pap ierów.  Oprócz 
buntowników,  k tórych  chwyta ją  i p r z yp r o w a d za ją  mieszkańcy,  wielu 
t eż  ludzi z band stawiają się sa mi ;  tym sposobem ca ła  banda do 
5000  ludzi wynosząca ,  zupełnie  j e s t  ro zp ró sz on a .  Lang iewicz  r anny  
w nogę,  jak pogłoska chodzi ,  z Ję d rz e j ow a  ujechał  za g ranicę.  
Wójc i  gmin donoszą,  Ze z byłej  j ego bandy ludzie dziesi ątkami  tu ­
łają się po wsiach,  prosząc o żywn ość .  Wł ośc ia n ie  w j a k  naj -  
l epszem usposobieniu r adują się,  że  wszys tko  skończone .

J e n e r a ł - m a jo r  z Orszaku Jego  Cesar skiej  Mości  książę S z a -  
chowsko j ,  doiiosi z C z ę s t o c h o w y ,  Ze w wyprawie  przeds iębrane j  
w okolice Jano wa  , Le lowa  , Szczekoc in  , Koniecpola i P r z y r o w a  , 
p rzekonano  s i ę ,  iż w t amtych s t ronach  bnud buntowników nie ma. 
P u łkownik  Alenicz,  wysłany również  z Częs tochowy,  lecz w innym 
k ie runku ,  z dwiema kompaniami  i dwoma działami ,  z s ze d ł  niespo­
dzianie , 14.  ( 2 6 . )  lutego wieczorem,  na sk ra ju  lasu pod Pankami,



f?S

band ę  z ł ożo ną  z 4 0 0  ludzi.  Po kilku w ys t rza łach  z d z i a ł ,  banda 
rzuc i ła  się w nie ładz ie  do l a su,  unosząc z sobą,  pod ług  zeznań 
mi eszkańców,  około 50 zab i tych i ranionych.  Noc nie dozwol i ł a  
śc igać dalej te j  bandy.

( Doniesienia c powstaniu )  Czas ogłasza  r ap o r t  naczelnika 
powia tu  miechowsk iego Ja nuszk iewicza  do g ub er n a to ra  cywilnego 
guberni i  r adomskie j  p. A leksandra  Os trowsk iego  wzg lędem gw ał tó w ,  
pope łnionych w Miechowie p rze z  wojsko rosyjskie .  T en  r a p o r t  j a k  
Czas  wyraźn ie  dodaje,  nie dosta ł  się do władz  wyższych.  Podajemy 
z niego co najważniejsze.  Mieszkańcy miasta Miechowa nie brali  
w walce żadnego  najmniejszego nawet  u dz i a ł u ,  owszem zachowali  
się ściśle wed łu g  danych  ro zk a zó w  częściowego naczelnika w o je n '  
nego księcia Bagra t ion  i ponowionych t ak ichże  a nawet  obo s t r zo ­
nych r o z k a z ó w  w d. 16. lutego p r zez  zas tępcę j ego  majora Nie-  
pielin,  b rygad ye ra  s t r aż y  celnej,  gdy ż  książę Bagra t ion  dnia tego 
z  większą  częścią  wojska wyszed ł  był  z Miechowa.  Br amy,  d rzwi  
i okna domów by ły  pozamykane,  nikt  nie pokaz yw ał  się na ulicach,  
zos tawiając  swobodne  pole do działania wojsku.  W  półgodz iny  po 
odparc iu  po w s tańców,  żo łn ie rze  poczęl i  s t rze lać  do okien domów,  
wybi ja jąc  d rzw i  i okna,  wpadać do mieszkań i pod pozorem s z u k a ­
nia ukry tych  pows tańców lub p r zy p i su ją c ,  że z domów tych padły  
s t r za ły ,  domagal i  się p ie n iędzy ,  wywłóczy l i  z mieszkań spokojnych 
mi eszkańców naj srożej  obchodząc  się z nimi,  grabi l i  rozmai t e  p r z e d ­
m io ty ,  n iszcząc sp r zę ty  domowe.  Wie lu  z nich p r ze bra ło  miarę 
t r u n k ó w  jak ie  znaleźl i  w mieszkaniach,  szynkach ,  cukie rn iach i han­
dlach,  a w tym stanie dopuścil i  się najokropn ie j szych  nadużyć ,  pod­
palali w rozmai tych  punk tach mias ta domy , a korzys ta j ąc  z popło­
chu,  ludzi spokojnych  bili i zabijali.

Nie osłania ła  jnż  ani powaga u r z ę d u ,  stopień,  mundur ,  znaki  
u r zę do w e .  Burm is t r z  , znany władzy  z gor l iwośc i  swej  w służbie,  
do nagrody  p r zez  księcia Bagra t iona p r zeds tawiony  P io tr  O rz e ­
chowski ,  gdy żo łn ie rze  napadli  na pomieszkanie jego ,  w ysz ed ł  u b r a ­
ny w mundur  i cz ap k ę  u rzę do wą  z k ok ard ą  naprzeciw'  nim i p r z e ­
mawia ł  zapewne t ło macząc  czem jes t  , lecz nazwany buntownikiem 
wlec zon y  był  p rzed odwacb pod razami  kolb , bagne tów i przed 
samym odwachem o ki lkanaście k r ok ó w  od swego  mieszkania zabi­
ty.  Nad zabi tym je sz c ze  w pół godziny później  pas twiono się,  ko-  
ląc to dzidami to bagne tami ,  obnażyli  ciało j ego,  k t ó r e  leżało dość 
d ługo p rzed odwachem,  na reszc ie  na p rośby żony t egoż burmis t r za 
w c iągn ię to  zwło k i  j ego  do mieszkania , k t ó r e  w k ró t c e  w ra z  z do­
mem zgorza ły .

Pod sędek  G odlewsk i ,  wó j t  gminny Miechowa L encze wsk i ,  t u ­
dzież  pocz tha ł t e r  byli z ra bowani ,  zbici  kolbami i na odwach powle ­
czeni .  Sam nacze lnik powiatu w domu swoim napadnięty,  był  także 
za g r o ż o n y  u t r a t ą  zycla I t ylko winien ocalenie wstawieniu się j e ­
dnego  z żo ł n ie rzy  inwalidów'  po sowitem j e d n a k i e  okupieniu się 
żo łn ie rzom.  Dwóch  inżynie rów było t a k że  z r a b o w a n y c h ,  ze lżonych 

i obdar tych.
Oficerowie i n i ek tórzy  l i tościwi żo łn ie rze  chodzil i  do mie­

szkań  wielu osób z o s t r ze że n ie m ,  aby mieszkańcy  s iedzący dotąd 
w e d ł u g  nakazu w domach,  wynosi l i  się, gdy ż  miasto całe  spalonem 
zos tanie.  Pod konwojem więc sowic ie  pieniędzmi opłaconym,  nie­
szczęś l iwi  z żonami i dzia twą na p le cach ,  w tern co k tó ry miał 
p r z y  sobie t ak  urzędn icy  j a k  mieszkańcy  zgromadzen i  zostal i  do l o ­
kalu k lasz to rnego  j ako  bezpiecznego ,  gd y ż  tam mieściły się l a za re ­
ty,  wozy i sk łady  wojskowe.  W  przejściu jednakże obdzierani  byli 
z pieniędzy , z e g a r kó w  , r zeczy  i odzieZy. Pomiędzy szukającymi 
ocalenia i zos tawionymi  na opiekę u r zę dn i ków  i mieszkańców,  były 
kob ie ty ,  Zony wojskow ych  i do familii ich osoby na l eżą ce ,  nawet  
Zona kap t tana  G i r o ,  naczelnika żand arm ów  powiatu miechowsk iego,  
‘kobie ta  oddawna z ł o ż o n a  chorobą  i na r ękach  z mieszkania swego  
wyniesiona.

„T a k  więc władza  urzędowa nawet wojenna zupełnie ustała.  
Mieliśmy wiadomość,  że żo ln ie r s two  s t r ze la ło  nawet  do oficerów,  
of iarujących się z sw ą  s łabą pomocą mieszkańcom,  a nawet  t r zech  
czy dwóch żo ł n ie rzy  za ten swój  postępek wykracz a jąc y  p rzec iw 
subordynacy i  woj skowej  mieli być ro zs t r z e lan i  na rynku miasta 
iv sku te k  do raź neg o  wyroku sądu polow ego czyli też  dopiero onych 
pod sąd taki oddano.  Urzędn icy  z osobami zg romadzen i  w lokalu 
b iorą powiatu i po l icznych kor y ta rza ch  gmachu  k laszto rnego ,  wi­
dzieli co chwila nowo podpalane dnmy we wszys tk ich k ie runkach 
i ś r odku  miasta,  pa t rząc  się z ro zda r t e m se rcem na t r awione  p ło ­
mieniami mienie ci ężko zapracow an e  a w domach pozostawione.  
Tern boleśniej ,  że ogień nie wszczą ł  się ani skutkiem boju,  ani 
sku tk iem wreszc ie  zemsty odpar tych  pows tańców —  lecz przez  
żołnierzy o lronców  porządku z tryumfem  z  walki  wyszłych.

„Nie  dość na tein i to schronienie nieszczęśliwych uznane  
zostało przez o fcerów  jak t o :  majora inwal idów Zubków,  oficera 
K w ia tkowsk iego  i innych w nader m a łe j  liczbie,  za niedajace bez­
pieczeństwa.  Oni więc wyjednawszy  zezwolenie  zas tępcy częśc io ­
weg o  nacze lnika wojennego ,  pod wojskowym konwojem w y p r o w a ­
dzili zeb ra n y ch  u r zędn ików ,  żony ich, dzieci ,  mieszkańców różne j  
płci  za miasto dla rozejścia się po wsiach i tam szukania p r z y ­
tu łku Pa r t ya m i  w ypr owadzan i ,  dążyli  na wsie uprowadza jąc  żony,  
unosząc na plecach dzieci bo i r e sz ta  zabranych  z sobą do k la ­
s z to ru  r zeczy ,  musiała t amże pozos tać .  Pa r ty a  gdz ie  był  naczelnik 
powiatu ,  pomocnik jego ,  inżyn ie r  plu. ,  i nżynier  do nadzoru dróg,  
podsędek o raz  inni urzędń icy i  i mieszkańcy ,  z osób do dwustu z ł o ­
żona,  a między niemi żony : Majora Zu bk ow a ,  rodż ina majora J a ­
b łońskiego  i inne,  sz ła  pieszo do wsi Ps t rong i  w io r s t  7  odległej  a

nawet  w d rodze  konwojujący oficer ze s t r aży  celnej żywą  odbył  
s p r ze cz k ę  ze s t r ażami  t egoż wojska ces. rosy jsk iego a nawet  z ż a n­
da rmem,  k tó r zy  i ten pochód uważać  chcieli  za zgromadzen ie  bun­
towników.

W  końcu  nacze lnik powiatu donosi ,  że po zniesieniu się z z a ­
s t ę p cą  częśc iowego  wojennego naczelnika za pośredn ic twem ofice­
ró w  wyjedna ł  dla zapobieżenia  zapiciu się żo łn ie rzy,  aby nakazano 
wytoczyć  w sk ł adz ie  p ropinacyjnym zna jdującą  się okowitę i wódkę 
na ulice. Co wykonauem zos ta ło  , lecz nie było sku tecznem , gdyż 
ro z j ą t r zy ło  żo łn ie rzy  j e szc ze  ba rdziej  t ak przec iw mieszkańcom jak 
i urzędn ikom.

( Pożar w kościele Paulinów  w W arszaw ie .  —  „Ż u rn a l  
wojennych djestw i.u)  W  W a r sz a w i e  wybuchł  w dniu 28.  lutego 
poża r  w kościele Paul inów,  k tó ry sp r aw i ł  wiele s t r achu  i zamie ­
szania.  F i rank i  o ł t a rza,  p rzed k tórym ksiądz mszę świę tą  od pr a ­
wiał ,  zgo rza ły ,  a nawet  i o rnat  ks iędza się zapal i ł ,  lecz u ra towany  
został .  Różne  obiegają wieści  co do powstania pożaru.  Niek tó rzy  
sądzą ,  iż i po ża r  ten w związku j e s t  z powstaniem,  dla tego dzien ­
niki o nim donoszą.

Do ber l ińskiej  N ational Zeitung  p iszą z W a r sz a w y ,  co n a ­
s t ę pu je :  Biuletyny wojenne codziennie w Dzienniku Powszechnym 
zamieszczane ,  p r zeznaczone  są tylko dla polskiej  publiczności .  Ażeby 
zaś wojsko rosyjskie  wiedzia ło o is totnym stanie r ze czy ,  wychodz i  
tu dziennik mil i tarny j edynie dla of icerów przeznaczony  pod t y tu ­
ł e m :  Ż u r n a l  toojennych d je s tw i , k tó ry korespondent  N ational  
Z eitung  u j ednego  oficera rosyj skiego  p rzeg ląda ł .  W  Z urna /u  
tym rząd rosyjski  szcze r szy m je s t  w p rzyznawaniu  się do s t r a t  w o ­
jennych ,  k tó re mają być znaczne.  Na uwagę zas ługuje  zamknięcie  
numeru Ż urna lu  o k tó rym N ational Ze itung  pisze.  Powiedziano  
w niein dosłownie ,  iż dowódzcy  wojsk nie powinni  niczego opuścić,  
nie w zd ry gać  się p rzed żadnym ś rodkiem dla s t łumienia powstania,  
Ż u r n a l  zaś  p rzyznaje ,  iż pomimo zwyc ięz tw  wojsk rosyj sk ich przy 
każdem spotkaniu z powstańcami ,  powstanie nie jest  j edn ak  s t łumio­
ne i codziennie większe p rzyb ie ra  r o zm ia r y .“

Turcja.
( T r u d n o ś c i  p rzy  ustanowieniu okręgu fortecznego w  B e l ­

gradz ie .)  Z Be lgradu  donoszą pod dniem 27.  lu t e go ,  iż rząd 
se rbsk i  ut rudn ia  zadanie komisyi,  mającej  oznaczyć o k r ę g  for teczny ,  
wzbran ia ją  się odstąpić domów se rbsk ich  dla zburzen ia  p r z e z n a ­
czonych i ponieść koszta zburzen ia .  Z innej zaś  s t r ony  donoszą,  
iż r ząd serbski  zgodz i ł  się na projekt  aus t ryacki ,  wed łu g  k tórego  
t r udności  p rzy  ustanowieniu  ok ręg u  for t ecznego byłyby za ła twione.  
Jen . Kor. austr. podając powyższe  wiadomości  oświadcza wsze ­
lako,  iż za ich autentyczność  r ęczyć  nie może.

K t o  n i  fi a .

(Pożary.) Dnia 16. b. m. w W ygnance górnej, na przedm ieściu Czort- 
kowskim, wybuchł pożar i spaliły się  2 domy z budynkami gospodarskiem i i 
zapasami zboża. Przyczyną pożaru miało być, że  jeden z pogorzelców w ysy­
p a ł na strychu znaczną ilość w ęgli, od których zajął się dach.

Dnia 23. z. m. w Packowicach, w pow iecie Niżankowickim, podpalonym 
został dom Maryi Zarzyckiej, i pogorzał wraz z stajnią, bydłem, w szelkiem i 
sprzędam i i narzędziami gospodarskiemi. Sprawca przyznał się  do winy, dając 
za przyczynę pretensye do gruntu posiadanego obecnie przez Maryę Zarzycką.

(Liczba firm' księgarskich) niem ieckich wynosi 2797, a obok tego 62 
księgarnie filialne, cżyli ogółem 2859; z tych 644 trudni sie  jedynie sprzedażą  
książek własnego nakładu, 86 sprzedaje tylko przedmioty sztuki sw ego nakładu, 
a 25 tylko muzykalia, także w łasnego nakładu; 52 firmy trudnią się  handlem 
sortymentowym przediniolów sztuki, 79  takimże handlem muzykaliów, 99 han­
dlem antykwarsliim, 1756 handlem sortymentowym książek, rycin i muzykaliów', 
a 56 firm nie prowadzi w łaściw ego handlu, lecz  trudni się  jedynie ekspedycją, 
redakcyą i t. d. W Lipsku, stolicy księgarstw a niem ieckiego, 1190 firm ob­
cych ma swoje składy. Z ogólnej liczby 2859 firm księgarskich niemieckich, 
2385 przypada na 536 miast związku niem ieckiego, 92 firmy na 43 miast mo- 
narchyi austryackiej, 345 firm na 93 miasta innych państw europejskich, 33 
firmy na 12 miast Ameryki, jedna na Azye, jedna na Afrykę i dwie na 2 
miasta w Australii. Z Lipska wysyła się  corocznie do rozmaitych krajów i 
częśc i świata, w przecięciu około 120.000 eet. książek  w artości około 6 mil. 
talarów. Po korporacyi księgarzy lipskich, najważniejsza jest korporacja ber­
lińska. W ażna jest także lcorporacya w iedeńskich księgarzy i w ła śc ic ie li sk ła­
dów przedmiotów sztuki. Na czele całego handlu księgarskiego stoi „Bhrsen- 
verein der deutschen Buchhar.dler“, które to stow arzyszenie liczy ło  w  roku 
zeszłym  850 członków ; miasto Augsburg jest siedliskiem  założonego w 1845 
r. „Suddeutscher Buchhandłerverein“ ; w W iedniu zaś istnieje od r. 1859 
„Towarzystwo księgarzy austryackicli11 (Vcrein der ósterreichischen Buclihan- 
dler.) Obok tego istnieją rozmaite m niejsze stow arzyszenia księgarskie, mia­
now icie w Turyngii, w W estfa lii nadreńskiej, w Pomeranii i Meklemburgii- 
N areszcie w  Lipsku znajduje się  od r. 1829 „Towarzystwa niem ieckich kupców 
muzykaliów. “

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w , 2. marca.  Na nasz dzi sie jszy t a r g  spędzono 173 

sz tuk  wołów,  a mianowicie z Rozdo łu  4 s tada po 24,  29,  28  i l l
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sz tuk ,  z Bobrki  17,  z Brzoz dow iec  7 ,  z S l rus sow a  57  s z tu k ;  
z tych p rzedano  63  sz tuk i płacono za wołu,  mogącego ważyć 
300  mięsa i 40 2T łoju,  63 zł .  50  c., a za woła,  mogącego
ważyć  350  2T mięsa i 60  ST łoju,  płacono 85 zł.  50 c.

L w ó w  , 6. marca.  Na naszym dzisiejszym largu płacono : 
niec pszenicy ( 8 0 S -)  3zł .  3 4 c . ; ż.yla ( 7 8  ST) I z ł .  88e.  ; j ęczmie­
nia ( 6 7  ffi") I z ł .  61 c . ; owsa ( 4 4  f i  )  I z ł .  47c ; l i reczki 2/.ł. 45 c . ;  
kartofl i  95c. ,  ce tna r  siana I z ł .  49c. ,  ok ło lów 62 c . ; — sąg d rzewa  
bukow ego  11 zł.  70c , sosnowego  9zł .  85c.

Z  M y s ł o w i c  donoszą nam pod dniem 3go b. m. :  Podczas
gdy speku lanci  umiejący ci ągnąć zyski  z kazdpj okoliczności ,  z na ­
czne rob ią  majątki  zn pomocą  p rzemytnic twa i p rzy  niskich cenach 
zboza,  k tó r e  ziemianie w  obecnych okol icznościach za bezcen s p r z e ­
dają,  wielu p roducen tów w Króles twie  Polskiem opuszcza rodzinną 
s t r zechę ,  szczęś l iwi ,  jeżeli  z rodzinami  ucieczką mogą ocalić życie.  
Obcych szukających tu schronienia j e s t  tyle,  iż nie ma ju ż  gdzie 
ich pomieścić.  S tagnacya  w handlu dotkl iwie czuć się już  daje 
w Polsce .  Pewną  j e s t  r zeczą ,  ze w ostatnim tygodniu kilka z na ­
cznych domów hand lowych w W a r sz a w i e  zbankr u to wał o .  Co dzień 
nadchodzą fu i do Szc z ak o w y  depesze od kupców,  ws trzymujące  
expedycye do W a r s z a w y  i dające inne dyspo zy c je .  Wie lk a  z tąd 
korzy ść  dla kopców I ry r s łyńsk ich ,  mających s tosunki  handlowe 
z W a r s z a w ą ,  zw ła sz cza  że kolej w a r s ż a w s k o - w i e d e ń s k a  ty mczasowo 
aż do dal szego ro zporządzen ia  zas t anowi ła  t r an spo r t  towaró w.  N a j ­
większa część ł adunk ów  leży na składach rosyjskie j  stacyi  w G r a ­
nicy , więc właściciele mogą niemi dysponować .  Ale magazyny 
w Granicy  tak ju ż  są przepełnione ,  iż dalsza dos tawa  towarów'  
będzie niepodobną Kupcy mający sposobność wchodzić w bl iższą 
s tyczność z powstańcami,  opowiadają ,  że ci ostatni  po lasach obo­
zują i wielki  cierpią n iedosta tek,  że nie tylko b raku je  im broni '  i 
ainunicyi,  lecz t a k że  pot rzebnej  odzieży tak,  iż tylko przy tak ł a g o ­
dnej por*e roku tak dh igo t r zym ać  się mogą.  Obrót  pociągów 
z W a r s z a w y  tak j e s t  n i eregu larny,  że nawet  pospieszne pociągi ,  
nadchodzące do S zcz ak ow y , codziennie o 8  do 12 godzin się 
spóźniają.

W y k a z  rezu lta tu
Przedsiębranego w miesiącu lutym 1863 roku, przez urząd targowy u oteych  

piekarzy ważenia i rew izyi pieczywa.
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Ostatnie wiadomości.
L w ó w , 7.  marca .  Jener. austr. Kor.  zamieści ła  a r tyk u ł  

nas tępujący :  „ P e s la w a  c. k. r ząd u  w obec powstania polskiego,  
k tóre k i lkakro tn ie  s c h a r ak te ry z ow ać  za m ie rz a l i ś m y ,  zyska ła  po­
wszechne uznanie a ; r ząd rosyjski ,  zdaje się,  p rzyz nać  to musi,  i* 
rząd ce sa r s ko -k ró le w sk i  zachowując  zupe łną  neu tra lność ,  nie mało 
8‘? p rzyczyni ł  do zlokal i zowania  insurekcyi .  Rozumie się zaś  samo 
p r / e z  się, iż postępowanie  w obec buntu w k ra ju  sąsiednim,  nie 
Wpływa wcale na ocenienie pol i tycznego znaczen ia  t ego wypadku i 
ś rodków,  dążących  do usunięcia i zapobieżenia powro lu  s tanu rze -  
c».y, za gr aża ją ceg o  spoko jności  Europy.  Nie wyątpimy  też , iż 

ostatnim tym k ie runku  panuje zupe łna  zgoda  między Aus tryą  a 
państwami zacl todniemi,  w sz a k że  mało dajemy wiary ,  ażeby  z po­

wodu tej zgody  wnosić można,  iż Aus trya w sp raw ie  tej wspólnie 
z gabinetami  parysk iem i londyńskiem działać  będ z i e . “

Donau Zeitung  zamieści ł a  depeszę Jego Exe.  hr.  l l eehberga  
do rządów niemieckich,  w  odpowiedzi  na ostatnią nule p. Bi smarka 
w sp rawie  niemieckiej .  W a żn y  ten dokument  podatny w najbl iż­
szym numerze naszym w t r eśc iwym wyciągu.

Czas z dn. 6. b. m. donosi  o potyczce pows tańców z w o j ­
skiem rosyj skiem pod P ieskową Skalą ,  a za razem o napadzie g ł ó ­
wnych s:l pows tańczych  pod Lang iewiczem na oddział  rosyjski  pod 
Ska łą ,  tw ie rdząc ,  że oddział  ten pobity i w kierunku ku S łomn i ­
kom odpar ły zosta ł .  Jenera lnn  zaś Koręspondencya ausłry. icka nisze,  
iż pows tańcy  w sile około 40 0 0  ludzi zajmują Ska łę ,  Ojców- i P ie­
skow ą  Skałę ,  że j ednak w najwyższym stopniu są osłabieni  i z g ł o ­
dniali,  i cierpią najdotkl iwszy niedosta tek wszys tkiego ,  mianowicie 
obuwia.  Langiewicz  sam ma być ranny.  Poczta w ar sza w sk a  z dn. 
1. marca  p rzyby ła  do Szc z ak o w y  dopiero 2go o godzinie 3. z po­
łudnia.  Powodem spóźnienia była potyczka między wojskiem ro sy j ­
skiem a powstańcami  w dniu 2. b. ni. Wojsko  rosyjskie z a t r z y ­
mało pociąg w Częs tochowie ,  nie chcąc wys tawiać podróżnych na 
n iebezpieczeńs two z powodu walki ,  a po części  i dla tego,  ażeby 
w- r azie  po t rzeby  pociągu użyć na cele woj skowe,  " o d r ó ż n i  opo­
wiadali ,  iż w W a r s z a w i e  s tr zelono do pat rolu z j ednego  domu,  pa ­
t rol  w k ro c zy ł  do tego domu,  i zabi ł  tam dwóch ludzi.

Czus  don os i ,  żq,  na Podolu i W oł y n iu ,  mianowicie w po­
wiecie Owruck im oddziały powstańców pokazywać  się p o ­
czynają,  co j e d n a k ,  j ak  Czas  dodaje,  potwie rdzenia  j e szcze po t r ze ­
buje.  ( W e d ł u g  wiadomości  , k tóre  odbieramy,  panuje na Podolu r o ­
syjskiem i na Wołyn iu  dotychczas  zupełny pokój ,  g ranice  zaś wscho­
dniej Galicy i od s t rony rosyjskie j  silnie są obsadzone tak s t r aż ą  po­
g ran ic zną  rosyj ską jak i p r zez  włościan.  Przyp .  Re d . )

W M e d y o la .j ie ,  na rzec z  powstania polskiego dział a j ący 
komitet  w podobnym zamia rze  j ak komitet  centralny w Genuy dzia­
łający nades ła ł  sumę 1 0 .5 0 0  frank,  zebranych  w części  p rze z  sub-  
s k r ypc yę  w części  w d ro dze  składek .  Oprócz pieniędzy zbierają  
t akże  biel iznę i s zarpie.  Nie b r aku je  także dowodów wspó łczuc ia  
dla Po laków pr ze jeżdża jących ,  l t / ą d  o tyle tylko sprzec iwia łby  się 
tym ogi tacyom,  o ile Włos i  chcieliby wziąść udział  w walce.  I t ak 
do Triest. ZAg. donoszą z Medyolanu ,  Ze 20 młodych ludzi,  k tó ­
r zy  mieli udać się do Polski ,  za w ez wa no  w d rodze  u rzędowej  i 
oznajmiono i m ,  że  jeźl i  nic zaniechają za m ia ru ,  będą do tego 
zmuszeni.

Dziennik T ury ńs k i  Armonia  zapewnia  , że min is t rowie i P isa-  
nelli i Pet-uzzi usiłują wywiedz ieć  się za pomocą okólników ta jnych,  
j akie  wrażen ie  na ludność sprawiłoby całkowite zniesienie w sz y­
stkich zakonów i wcielenie ich dóbr.

Indepęńdąnęe belge z dnia 5 marca pisze co nas tępu je:  „ D o ­
nosząc wczora j  o zgodzie  między Francyą  a Anglią co do sp r aw y
pol sk ie j ,  nie wiedzie l iśmy,  czyli zgoda ta odnosi się do p rzysz łego
postępowania  względem Prus  lub względem Rosyi .  Dziś donieść 
możemy,  iż. jeżel i  gabinet  londyński  zezwol i ł  na wspólne działanie 
z paryzkim w Berl inie , to za razem postanowi !  ws t rzymać  się od 
wszelkich k ro kó w  wspólnych w P e t e r s b u r g u ,  a to pomimo g łosu 
dz iennika rs twa,  pomimo parłam e o t u , a nawet  pomimo ostatniej  m o ­
wy lorda Palmerstona. -  Komunikacyę w tym względzie  musiano o d e­
b rać  w P a r y ż u ,  w odpowiedz i  na w yr aź ne  p r o p o z y c j e  r ządu f ran-  
ćusk iego“ . ‘

Nie znamy powodów postępowania gab ine tu  londyńskiego.  
Wi emy  t y l k o ,  iż nie opiera s i ę ,  ażeby F ran cya  działała na własny 
swój  r achunek .

N a j ś w i e ż s z a  p oczta*
Gazeta w iedeńska  podaje nas tępujący t e legram ż U a r .  

s z a w y  z 4. m a rc a :  Wys łan y  z Częs tochowy oddział  wojska r o z ­
bił pod Mrzyg łodem pows tańców,  l iczących 6(10 pieszych i 200  
j ezdnych.  Pows tańcy  straci l i  90 ludzi w po lcgl jch  i rannych,  a 25  
wzięto do niewoli.

T en że  dziennik podaje takż>e d rugą depeszę ż W a r s z a w y  z 5. 
m a r c a :  Jeden  tylko oddział  powstańców mający jakieś  znaczenie 
stoi miedzy Olkuszem a Ojcowem.  Z re sz tą  w ca lem Kró les twie są 
tylko małe oddziały l iczące po 50  do 100 ludzi.  W ch arak te rze  
powslania nic się nie zmieniło.  Oddział  powstańców- dowodzony 
p rze z  Oksińskiego w powiecie P io t rkowsk im zos ta ł  rozprószony .

N o w y  J o r k *  21.  lutego.  N ew  Y o rk  T im es  pisze,  że r ząd  
wsze lkie uznanie południa będzie u w aż a ł  j ako  wypowiedzenie  wojoy.

Zapowiada ją  zmiany gabinetowe po odroczeniu  kongresu .
Ciało p r a w o d aw c ze  w Ken tucky unieważni ło  r ezolueyę,  k tó ra 

żąda ła  ze br an i a  się celem pr zywrócen ia  pokoju w Louisvil le.  Cala 
flota z w ią zk o w a  zna jdowała  się 9. lutego przed Vicksburg  w g o to ­
wości  do at aku.  Drogą  pólu rzędową donoszą,  że wszyscy  cz ło nk o ­
wie komisyi  senatu do sp raw  zagran icznych  odrzucają  wszelką myśl 
obcego poś r edn ic twa  lub interwencyi ,  j akie jko lwiek  t a  miałaby być 
formy.

B e r l i n , 5. marca,  Dzis iejszy Staaisahzeiger  w części  nieti- 
r zęd owe j  p i sz e :  przy  zupe łnie  p rzygo to wa ne j  o rganizacy i  Po laków 
w calem Poznańsk iem,  p rzy  panującem usposobieniu,  w obec t e ro -  
r yzm u,  k tó r y  wyw ie ra  polskie s t ronn ic two  r u c h u , w  obec n iepe ­
wnośc i  doniesień nadchodzących  , nie podobna j e s t  w s tosownym 
czasie w ys łać  wojsko na każden  punkt ,  aby zapóbiedz zbie raniu  się 
p ow s ta ńcó w i p r ze kra cza n iu  granicy .  Aby tym zamachom koniec
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położyć ,  i t e ro ry zm ow i  polskiego s t ronn ic twa  rucl iu s t anowczo za -  
pobiedz,  nic nie pozostaj e,  j ak  śc iągnąć więcej  wojska.

P a r y * , 5. marca.  France  zapewnia ,  Ze istnieje inenioryał  
wys tosowany  do Rosyi ,  wed ług  k tó rego  Francya  spodziewa się po 
sp rawied l iwośc i  Cesa rza  Alexandra,  że uspokoi  Pol skę p rze z  g w a ­
r a n c j e  odpowiada jące  t r ak ta tom.  Zapowiada ją  na ju tro  nadejście od­
powiedz i  Rosyi .

Pays- sądzi ,  że wkró t ce  będzie wydany ukaz,  p rzyw rac a j ąc y  
Kró les tw o  Polskie pod Wielkim Księciem Konstantym jako monarchą.

P e t e r s b u r g ' ,  5. marca.  D ekre t  cesa rski  mianuje W.  Księ­
cia Kons tan tego  naczelnym dowódzcą wojsk w Kró les twie Polskiem 
z pozos tawien iem go na posadzie namies tnika i p rz y  innych go­
dnościach.

I t z e h o e ,  5.  marca.  Blomego sp r awo zda n ie  wydzia łu  zawie ra  
p rośbę do zg romadzen ia związko we go  o s tosowne środki  z p r zy ­
czyny samodzielności  i równouprawnienia .

S h a n g ł i a i ,  24.  lutego.  Pod Ningpo pobito kontyngens  f ran­
cuski,  dowódzca  poległ .  Cesa r z  chiński  r a ty f ikował  t r a k t a t  hand lowy 
z P rusami .  W oj na  domowa w Japonii  j e s t  p rawdopodobną .

W  poniedziałek  t e a t r  polaki :  „ S i a l s z k a  z  O s t r o g a ' 1, d ramat  
h i s toryczny  w 5 ak tach p. Józefa Szuj sk iego,  na dochód Adolfa 
Linko wskiego.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 6. marcu 1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w  m ierze 

parys. spro­
wadzony do 

0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek 1 siła  

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2 . god. po poi. 
lO.god.wiecz.

327.79
327.26
327.36

-i- 4 2 
*+■ 7.8  
-ł- 4.2

65.6
56.9
71.4

południowy sł. 
zachodni „ 
połud.-zach. „

pochmurno
W

pogoda

K u r s  l w o w s k i .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 . marca.

Hotel G eorge: PP. Hr. Jabłonowski Antoni, z Rawy — Dr. Web li Aug., 
c. k. radca m inist., z W iednia. — Szydłow ski Kaz., z Polski. — Brodzki Hen., 
z Jaślan. — Kotkowski Apol., z H awłowic. — Jabłonowski Józef, z Dołhego.

Hotel europejski: Hr. Starzyński Boj , z Derewni. — Bocheński Alojzy, 
z Utyniowic. — S k rz \szew sk i Michał, z B ełżca

Hotel angielski: K owalski Erazm, z Bratkowiec. — Kowalski Jan, c. k. 
notaryusz, z K rasiczyna. — Hr. Schliltenberg August, z Sokołowa — Reindel 
Antoni, z W olicy.

Hotel krakowski: P iasecki Karol, z Polski.
Pod T ygrysa: Zulauf Jul., c. k. przełożony powiat., z Szczerca.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 6 . marca.

PP. Ulaniecki W ład., do Kłodna. — Obertyński Stan., do Tuszkowa. — 
Paw likow ski M iecz., do Medyki. — Pragłowski Alex., do Komorowie. — Roz­
wadowski W ład., do M eteniowa. — Orzechowski Antoni; do Huty. — Rodkie- 
w icż Sew ., do Łukawicy. — Croisse Lud., do K oszelowa. — Słoneeki Zeno, 
do K rechowie. — Bohdanowicz Anak , do Tustobab. — Hubicki Karol, do 
Ożydowa. — Udrycki Adolf, do W ielkich Mostów — Siem iński W ład ., do 
Krakowa. — Hr. K arnicki Tad., do W ołczuch.

T li} A  T R.
Dziś- na scenie niemieck ie j :  „ F a u s t  u n d  ! M a r g a r e t l i e “ .  wielka 

^  opera w 5 aktach.

Dnia 6 . marca.

Dukat holenderski *
Dukat cesarski 
Półimpcryał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka  
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, l 

„ „ „ m. k. za 100 zł. I
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa \
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką 1 towarem
zł. c. | zł. c-

5 41% 5 47%
5 43 5 49
9 38% 9 52%
1 81 1 84
1 71 1 ? 2 %

77 25 78 03
81 23 81 98
73 28 73 98
81 30 62 5

216 — 218 25

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 0 . marca.

Metaliki po 5% za 100 zł. 75.55. Z pożyczki naród, po 5% za 100 zł. 
81 .85; po "/ za 100 zł. — .— ; po 4% za 100 zł. —. — . O b l i g a c y e  i n-  
d e m n i z a e y j n e  N iższej Ausfryi po 5% za 100 zł. — .— ; W ęgier —. 
Galicyi — ; Bukowiny — — ; Akcye Banku narodowego1 sztuka 811.— ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 21-1.20; n iższó-austr. towarzy­
stwa eskomtowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 40% za 100 zł. — .
W e x I o w y .  Za 100 zł. południowo - niem ieckiej waluty — . . __

Lipsk za 100 talarów — . London za 10 funtów szterl. 115.40. Medyolan 
za 100 z ł. waluty austryack. — .— , Paryż za 100 fr. — . —.

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5.49, dukaty ces 
—.— . korony —.— , półkorony —.—.. Srebro 114.75.

pełnej wagi

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 4. marca.

J .  D ł u g  p u b l i e z n y .  (Za 100 z ł.)  
A. P a ń s t w a .  pien. towar.

W  austr. wal. po 5% . . 09.40
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . . .  94.80  
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do lipea po 5% 81.75  
od kwiet. do paźd. po 5% 81.85 

Z r. 1851 ser. B . po 5%
M etaliki po 5 % ..................
Metaliki z proc. od maja do 

listopada po 5 
po 4>4 % . .
„ 4% . . .

69.50

9 5 . -

81.85
81.95

75.40 75.50

dlto. 
dllo.
dlto. .. 3%
dlto. -  2 %
dtto. ,. 1%

P rzez, dc wyl.
całe losy 

P rzez, do wyl.
piąU część losów  

Przez, do wyl. z r. 
Przez,, do w yl. z r.

pr 500 zł. . . . 
P rzjz. do wyl. z r. 

po 100 zł. . . .

75.50
65.50 
68—
43.25
37.25 
15—

75.60
65.75
58.25
43.75
38.25
15.25

pien. towar. 
~  (B anału  Tern. . .7 3 .7 5  74 —
® jK roaeyi i Sław onii 74 .— 74.25

G a l i c j i ...................  73.50  73.75
K “ * Siedmiogr. i B uków .72. — 73.25

Z klauzulą w ylos. w  r. 1867 70.25 71.25
Lomb. wen. poż. z r. 1859 94.50 — __

. “ -o— UO —■a 
C

po

z r. 1839

z r. 1839
154.75 155.-

1854
1860

1860

159—
92,80

150.50
93—

94.25 94.35

95.40
Renty Como po 42 lir. aust. 16.75
W ylos. obi. dawn. 

długu państ. .

Przez, do los. obi. 
daw. długu państ. 
z proc. w kraju

dlto. z procent. , 
za granicą .

0

:po5% - 71.
I - 4V2%C5. 
i u 4% 57.
- 3 / 2 % 50.
f „ 3% —
I „ 2% % 54—  
I „ 2% % 48.50 
, 2 % 43—
j -  l 8/4% 3 7 -  
| - 5% ? ! .—
i ,  4% % 65—  

„ 4 %  57—

ff ’
a! O rz <S c 1
a, s -

O p.

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej Auslryi . 87.75
W yż. Ausl. i Śaleb. 84__
C z e c h ........................ 86.50
M o ra w ii................... 87,25
S z l a s k a ................... 87.50
S ty r y i ........................87.75
T y r o l u ................... 8 9 —
Kar., Krainy i W yb. 85.50  
W ęgier  . . . . .  75.40

95.50 
17—
71.50 
66—  
58—  
51.

55—  
49—
43.50
37.50
71.50 
06—  
58—

88—
84.50  
8 7 . -
87.75
88.50  
88—  
90 —  
87—
75.75

Dług Tyrolu 

Dług Salcburga 

Dług Krainy

Z. Stan ablig-
Po 3% za

2%% „
2V4% „

1%'

71—  71.50
4% 5 7 . -  58—
3V2% 50.50 51—
3% 44—  45.
2%% 37—  38—
2% 30.— 31—
1%% 27—  28.
domestykaln.

100 zł. . . . 22—  24—
100 „ . . . 18—  20—
100 „ . . 17—  1 8 .-
100 „ . . . 15—  16—
100 „ . . . 12—  14—

Kol. Grac - Koli. 
górn. po 200 zł.

3. Akcye.
Banku narodowego
Inst.

200
kred dla handlu po
zł.

N iż .-auslr,
a. . 
Iow. eskomt.

(Za sztukę.) 
812—  813 —

220.10 220.20

po 500 z l................  644—  646.
Póln.kol. po 1000 zł. m. k. 1900.— 1902—  
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. cz.yli 500 lr. 235—  235.50  
Kol. Ces. E lżbiety po200zł.

mon. konw.............. 153.50 153.75
Polud. -póln . - niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 131,— 131.50
Kolei Cisy po 200zł. m .k .

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147 .— __
Połud. kolei państ., lomb. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłalą  
1 8 0 z ł. (90% ) . . . .  '.270 .50  270—  

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw.............................. 2 1 ? .75 217—

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zł. m. k ................... — ___55 .—

dtto II. emis. po 200zł.m .k. 117. — 119.— 
Kolej Bustehradzka po 
500 zł. m. k. . . - . . 680—  690—  

Kolej Aussig. -  Ciepl. po 
200 zł. ni. k. . . . . .  193—  195,— 

Kol. Bern. Ross. z p ierw ­
szeństwem  po 200 zł. 
mon. konw..............................195___ 260.—

i Tow . 
w. a. . 

Austr. to warz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . . 

Lloyda w T ryeście po
500 zł. m. k......................

Mostu łańc. w P eszcie  po
500 zł. m. k......................

Tow . młyna par. w W ied.
po 500zł. w . a..................

Pow sz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 

Up rzyw il. czeska kolej za ­
chodnia po 200 z ł. w. a.

pien. towar. 

15?—  158.—  

4 3 8 .— 439—  

239—  240—  

400.— 402—  

392—  395—  

250—  255—  

166 .'0  167—

Banku 
naród, 

w  m. k.

l i .  L i s t y  z a s t a w n e .

(za 100 z ł.)
' Glet. z r. 1857poó%  104.80 105—  

lOlet. „ 185 7 po5% 100.75 101 —  
przeznaczone do 
los. po 5% . . 90.50  91—

Banku (n a  12 m. 5% . — .— __,
naród. < przezn. do loso- 
w w . a. ( wania po 5% . . 86.40 8G.G0
Gal. Tow. kred. w  w . a.
I»o 4 % ................................ 77.23 77.75

S. O bligacye z prawem  
p ieruszeń stw a.

Kolej E lżbiety po 5% '/.a
100 zł. m. k ..................... 96.50
delto delto w sreb. npr. 
za 100 zł. w. a. . . .  98—

Em is. z r. 1862 za 100 zl.
wal. aust.............................

T ow . austr. kol. państwa
po 500 fr...............................129. ___

Kol. Lomb. wen. po 500 Cr. 122.50 
Kol. póln. po 100 zl. m. k. 92—  
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 87.50  
Kol. Glogn. po 100 z 1. m. k.
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k.................. 91.75
Lloyda za 100 z ł. . . .  93.— 
Uprzyw. czeska kol. z ach. 

po 300 zł. w. a. (w  sre ­
brze) za 100 z ł.................  97.__

Polud. póln. kolej kom. po
5 % za 100 z ł .....................77.50

Grac. Kodach, ko), i Tow. 
gór. p o 460 zł. w.a. (tOOOfr.)— —

97 —

98.50

90.60 90.80

130—
123—

31—  82.-

92—
94—

97.50

pien. towar- 
(za sztukę.)

po

G. L o s y .
Inst. kred. dla handlu

100 zł. w. a ................... " . 135.50 135.7<>
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k........................... 99.50 100 .
Poż. Trye. po 100 zl. in. k .122—  122.50

u » po 50 zł. m. k. 
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a...........................
Esterhazego po 40 zł. m. k. 
Salma „ 40 „ „
Palliego „ 40 „ „ •
Clarego „ 40 „ „
SI. Genors „ 40 „ ■ „
W indischgratza 20 zł. „ 
W aldsteina 20 „
K egleyicba 10 „

52. -

36.50  
97 —  
3 7 . 0
38.75  
37.25
36.75
21.75
23.75
16.75

52.fid

3 ’ . "
9 8 ."  
38. -
39.25 
37.75 
3 7 ."
22.25
24.25
1 7 ."

86.50

98.25
97.35

97-51’ 

86.7<’

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 z ł. hol 9 8 .__
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 9 7.25
Berlin za 100 ta l........................  ._
W rocław  za 100 tal. . . — .____
Frankfurt za IOOzł. w. p.-n. 97.5:).
Genua za 100 lir. piem. .
Hamburg za 100 M. B.
Lipsk za 100 tal. . . . .
Liwurna za 100 lir. tosk. —  —  
Londyn za 10 fl. szt. . . 115.25 115.3<’
Lugdun za 100 fr. . . . _______
Medyolan za 100 lir. w ł. —   "
Marsylia za 100 fr. . . .  .  ____"
Paryż za 100 fr ........................45.50 45.71’
Praga za 100 zł. w. a. . — __ ____
T ryest za 100 z ł. w. a. « — .— —
W enecya za IOOzł. w. a. . ____ —

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. w oł. — —  —
Konstantynopol za 100 piast. fur. — "

K u rs z ło ta .
Dukaty ces. men. . 

dlto. pełnej wagi
K o r o n a ...................
20frankówka . . . 
Rosyjski imperyał . 
Talar związkowy . 
Srebro . . . .

5.49
5.49  

15.89
9.24  
9.47  
1.72 

114.65

5.50
5.50 

15.85
9.20
9.50  
1.73

114.85
— —  IKurs korony w e . k. kasach 13 z ł. 50 c‘

Ud|niv\ icd z ia ln y  P.cilnktur A d c l f  R n d y ń s l i L Z c. Ic. galic. drukarni rządowej.


